
L w ó w  d 13. sierpnia.
Ju ż  przed trzem a d u ia n i donosiły pruskie 

biuletyny o połączeniu się w szystkich trzech 
arm ii. Tymczasem dopiero wczoraj nastąp iło  
to połączenie. W idać iż arm ie S teinm etza i 
księcia F ry d e rjk a  K aro la  w strzym ały się w 
swym pochodzie z powodu w yczekiw ania aż 

■przez W ogezy  nadciągnie następca t r o n u j  swą 
arm ią. Ten ostatn i nie poszedł,, przeby­
wszy W ogery ku  północnemu Zachodowi 
a le  idzie n a  Nancy, a  ja k  dzisiejszy te le ­
gram  d o n o si, do ta rł już  do L uneville. Idzie 
on w ślad  za  cofającemi się korpusam i Mac- 
M ahona i F a ill’ego. Je ż li głów na kw atera je s t 
w S t. A v o ld , z kąd  datowany osta tn i b iu ­
letyn p ru sk i,  to  linia bojowa Prusaków  roz­
ciąga się od L ’ E stange stanow iące prawe 
sk rz y d ło , aż do L u n e v ille , będące na lewem 
skrzydle. Je s t to l in ia , długości 10 mil je- 
ograficznych, k tó ra  za zbliżeniem  się arm ii 
następcy tro n u  do N ancy skróci się o trzy  m i­
le, a im  dalej kolejowym  +rak tem  postępować 
będzie, tem  ta  lin ia  bojowa b ę ć J e  się staw ała 
kró tszą . Aby pod M etz przyszło  do bitw y po­
trzebuje arm ia  następcy tronu , idąca  najdłuż­
szym  wygiętym n a  zew nątrz łukiem , jeszcze trzy  
Ih i m arszu, i zapewne dopiero pozajutro  a r ­
mie p rusk ie ta k  się zbliżą do M etz, ściskając 
coraz więcej swe odziały na coraz krótszej linii, 
iż przyjść m usi de w a lre j bitw y, jeśli się n e  
potw ierdzą dom ysły i w nioski o cofaniu się 
głównej arm ii francuzkiej z pod M etz k u  
Paryżow i. K om binacjo iż od Nancy następca 
tronu  może pójdzie- nie ku  M etz lecz ku Toul 
i B ar le D uc aby zagrozić komunikacjom fran ­
cuzkiej głównej arm ii, stojącej pod Metz, z 
Paryżem , nie zda ją  się prawdopodobne, gdyż 
wtedy ca ła arm ia f ra n cu sk a , m ając zasłonięte 
swe ty ły  i skrzydła fortecą M e tz , mogącą po 
wstrzym ać dwie drugie arm ie prusk ie, rzucićby 
się mogła na jego boki i ła tw o pobić. W ięcej 
je s t praw dopodobieństwa, iż następca tronu  d ą ­
ży ku Metz^ dla w ydania walnej bitwy F ra n ­
cuzom połączonemi siłam i w szystkich trzech 
arm ij pruskich.

G dy pod M etz obie strony  śc iąga ją  swe, 
siły  i przygotow ują się do stoczenia walnej bi­
tw y, m ającej rozstrzygać o losie całej wojny, a 
każdy dzień opóźnienia w alki te j d la  F ra n c u ­
zów je st w ielką korzyścią, cała F ran cja  staje , 
się obozem. P o  wsiach w A lzacji walczyli i 
walczą włościanie niemieccy przeciwko N iem ­
com z z a  Renu z niesłychaną zaciętością. R oz­
strzeliw ania przez Prusaków  grom adam i w jko  
nywane, nic nie pomaga. Za plecyma arm ij 
pruskich tw orzą się oddziały gierylasow skie i 
przecinają kom unikacje. Osobliwie w W oge- 
zach od B tsche aż ku M uhlhausen utw orzyło 
się k ilkadziesią t tak ich  oddziałów  ochotniczych. 
K om endy pruskie postępują najbezwzględniej 
Wszędzie, którędy wojsko prusk ie przechodzi. 
N a rekwizycje zab iera ją  w szystko co zna j­
dą Oprócz tego żołnierze sam i zab iera ją  
Da sw oją rękę. K tórędy przejdzie arm ia 
pruska, tam prócz gołych ścian domów, nic nie 
pozostaje. Ludność ucieka z m iast i wsi w 
lasy, unosząc co może z m ienia zabrać. Odby­
ł a  się form alna wędrówka ludu uciekającego 
przed P ru sak am i w głąb k ra ju , podczas gdy 
zdolni jeszcze do broni spieszą w szeregi lub 
form ują się w górach i lasach na w łasną rękę.

Je s tto  najokropniejsza w alka dwóch narodów, 
w alka rasow a o śm ierć lub życie.

A  w P aryżu  m inisterstw o z najw iern iej­
szych bonapartystów  złożone przez cesarza, 
nie ma zaufania powsze.hnego. Tylko patry  
otyzm Francuzów, obaw a o lo? wojny, w stręt 
do sporów wewnętrznych w  chwili gdy 
wróg idzie na P aryż, w strzym ują wybuch 
rewolucji. Nav et um iarkow ani republikanie 
pow strzym ują ten  wybuch, aby nie osłabić 
siły odpornej narodu.

K O R B P O M C J E  GAZET? NARODOWEJ.
•

W i e d e ń  U .  sierpnia.
(sk .)  B rak  wiadomęści z pola walki u- 

spoka.ja trochę um ysły. K ażda godzina zwłoki 
walnej bitw y wzmacnia Francuzów  i pozwala 
im przygotowań się do energicznego odparcia. 
W prawdzie mało tu  maj,; nadzieji zwycię­
stw a Napoleońskiej a rm ii, ale nie mogą nie 
przyznać, że im później będzie stoczona w alka 
decydująca, tem  większe s tra ty  poniosą P ru  
sacy, tem  pewniej ulegną w wojnie narodowej, 
do której F rancja  niechybnie się zerwie po 
klęsce.

U dyplomatycznej in terw encji te raz  ani 
m yślą, bo są  przekonani, iżby się na nic nio 
przyaała. F rar.cja  nie zawrze pokoju, póki się 
nie zemści za klęski pod W o rth  i W eissen- 
burg iem  na Prusakach, a może i na N ap o leo ­
nie. To osta tn ie uchodzi _tu ciągle za .pewne. 
W yczytacie z dzisiejszych gazet co wróżą N a­
poleonowi w skutek  przedsięw ziętych przez niego 
kroków d la unlem ożebnienia rozruchów P a ry ­
skich. M ów ią , że m ianowanie M ont.anbaua 
prezydentem  m inistrów  je s t policzkiem  d la Pa- 
ryżanów, k tórzy go znieść ni^ mogą ta k  dla 
jego m am eluctw a, ja k  dla tego, że widzą w 
-łiino człowieka, zdolnego użyć siły wojskowej 
do uśm ierzenia wszelkich zaburzeń.

Rządowe sfery tu te jsze z a c z y n a ją , zdaje 
mi się, p rzez ie rać- Ś w ita  im jn ż  w głowie, że 
zwycięstwo p ru sk h  byłoby d la A u s ir ji zgu lą , 
k tó ra  postaw iona między możnemi P rusam i i 

1 M oskwą przy ne-jlżeiszym wietrze zginęłaby z 
powierzchni ziemi, ja k  znika bąbel k tóry  rybka 
u tw orzy ła ogonkiem na powierzchi.i jeziorka. 
Czemu to  przypisać nio wiem — bo któż zbadał 
mózgów dyplomackich k ręte d rożyny? To pe­
wna, że dziś w kołach rządowych inny w iatr 
wieje jak  pozawczoraj i wczoraj jeszcze. Z lo­
kalizow anie wojny sta ło  się znowu próbieina- 
tycznem , a dzisiejsza W iener Z eilu n g  m a pono 
dem entow ać ja k  najusiln iej, jakoby ośw iadcze­
nie je j pozaw czorajsze, że wieści o zbiojenin 
się A u strji nie miały żadnej podstaw y, było 
umieszczone na żądanie pruskiego posła Schwei- 
nitza. Tę dzisiaj m ylną —  a pozawczoraj i 
tu  za praw dziwą podaw aną wiadomość przyniósł 
Pester L loyd

Być może że zm ianę tę  wywołała nie pró- - 
żnu jąca p a r tja  m ilita rna , poparta  te raz  ja k  was 
objaśni dzisiejszy V a te r la n d , i ja k  wam 
dowiodą czeskie d z ie n n ik i, przez feudałów 
i Czechów , którzy ośw iadczają się przeciw 
Prusakom . —  Być możo ta k ż e , że butny to i 
dzienników moskiewskich i coraz częściej po­
jaw iające  się wieści o zbrojeniu się caratu , 
oświeciły p Beust? i k go należy o te m , że

nie pora te raz  rą k  zak ładać i czekać, aż przy j­
dą zbójcy i wezmą co im się będzie podobało 
A  wreszczie może cały przebieg dotychczaso­
wej wojny przekonał austrjackich  mężów stanu, 
iż Prusy oddaw na przygotowały się do wojny, 
jako też  że one j ą  wywołały postawieniem  kwe- 
stji tronu hiszpańskiego, aby tylko osłabić n ie ­
przygotowaną F rancję , i potem  robie w E u ro ­
pie co im  się będzie podobać. Przynajm niej po­
wiadają w kulach rządowych; że napotkano ślad 
pruskich in tryg, k tó ry  ja sao  wykrywa, iż uda 
wanio niewinnego baranka, ogłaszanie się za 
prowokowanego, było ty lko [zręcznie przez Bis- 
m ark a  i W ilhelm a g raną  komedyjką.

D zisiejszy wieczorny T arb la lt donosi, że 
książę L a to u r d’A uvergne w aha się przyjąć 
u rząd  na k tó ry  został powołany do P aryża . 
A  w alu  się dla tego, że gardzi kolegam i, z k tó ­
rym i m a urzędować. Je s tto  fałsz w ierutny; 
książę pożegnał się dzisiaj z dworem aus trja - 
ckirn i wyjeżdża ju tro  do P aryża. W  dłuższej 
rozmowie prowadzonej z Beustem  przy poże­
gnaniu, książę przyznał, iż dyplom atyczna in ­
terw encja byłaby te raz  zupełnie bezskuteczną, 
bo ani F ran cja  by je j nie mogła przyjąć, sni 
P ru sy  by się na nią nie zgodziły. Pospieszenie 
z czynną pomocą w obecnej chwili tak że  by się 
na nic nie przydało , gdyż pom agające F ta n c  i 
m ocarstwo nie zdążyło by p rzed  w alną b itw ą 
■na pole walki. W ypada więc czekać w yniku 
tejże.

Czy B enst objaśnił księcia  - co A ustrja 
uczynić za m ie rz a , gdyby B aza 'ne  przegrał pod 
M etzęra, tego nie wiem. Również nie wiem, czy 
A u strja  dotrzym a przyrzeczenia pomocy, jeśliby 
takowego udzielił kanclerz posłowi francusk ie­
mu na drogę. Tó wiem ty lk o , żo dziś usposo­
bienie można notować przyjaźne d la  F ra n c u ­
zów —  jak ie  będzie ju tro  lub za trzy  dni —  
bogowie wiedzą.

Telegrafowałem , że wczorajszy Tagblatt 
umieścił telegram  z P aryża , dfc osząey, że E u ­
genia wzywała pomocy a n s try jic  .iej i dostała 
odmowną odpowiedź. Je s t na tem  ty le  praw dy 
iż działo się to  jeszcze przed klęskam i. Z cze- 
goby wynikało, żo już  w tedy Napoleon nie łu ­
dził się do sił p rusk ich . —

Socjalni dem okraci po zniesieniu B ildungs- 
w r e iń ,  zaczynają ja k  to  przepowiedziałem co 
raz bardziej trap ić  rząd. U rządzają  grom adne 
przechadzki po ulicach ze śpiewami socjalisty- 
cznemi i okrzykam i na powodzenie swojej par- 
tji. W czoraj zebrało się ich do 1000 i m usiała  
aż wkroczyć policja w liczbie 200 ludzi. P ła­
zowano pałaszam i —  a w ucieczce potratow a- 
no k ilku  nogami. Prócz nieznacznych guzów i 
uszkodzeń i licznych aresztow ań nic więcej się 
nie stało . Mówią, że robotnicy pow tórzą swój 
m anewr dziś wiec, ór. N ie podłega w ątpliw o­
ści, że wypadki w P a ry ż u * d o d a ją  iru otuchy, 
ale że i rządu  postępowanie zaw iniło  tu  nie 
mało, to  także pewna. M assa robotników wca­
le nie skora do zaburzeń — to tylko przyw i­
dzenie rządu , jeśli inaczej sądzi. Pozostaw iając 
B ild u n g svere in  mógł ich rząd mieć wszyst­
kich na oku i kontrolow ać codziennie ich czyn­
ności. A  te ra z  czy zapobieże ta jem nej agi­
tacji ? Czy podoła nie używ ając nowych „e-
nergicznych“ sposobów, uśm ierzyć rozdrażnienie, 
jak ie  wzniecił niewcześnem rozwiązaniem
tow arzystw a ?



Ostatnie wiadomości.

Z P ete rsb u rg a  piszą iż polecono zarządo­
wi kolei petersburgsko w arszawskiej ażeby 
dziennie najm niej 14 osobnych pociągów rz ą ­
dowi do dyspozycji przygotował.

Podczas zgromadzeń ulicznych w Paryżu 
okrzyki dem onstracyjne b rzm ia ły : „R ozdać broń 
obywatelom ! N iech żyje F ran c ja  !-< To samo 
głosiły napisy na chorągw iach, niesionych przez 
tłum y.

Z Londynu te leg rafu ją  pod d. 10. sie r­
p n ia : J e s t  tu  wiadomość o zam ierzonych przez 
cesarza A leksandra odwiedzinach w główne, 
kw aterze k ró la  pruskiego w celu pośredniczenia 
pokojowego. Z am iar nio doszedł do sku tku . 
Król W ilhelm  m iał oświadczyć, żo dotąd zwy- 
cięzkie wojsko niem ieckie nie może cofnąć się 
przed nową bitw ą. Jeże li zaś zwrycięży po­
w tórnie, to  w takim  razie dyplom atyczne nb- 
gocjaoje lnożliwemi będą dopiero po zajęciu 
Paryża.

Z W iednia i F lorencji nadeszły do angiel­
skiego gabinetu ośw iadczenia o gotowości obu 
gabinetów we wspólnem pośredniczeniu pokojo- 
v.em z Anglją.

Telegram  do Pressy  wiedeńskiej z K open­
hagi pod d a tą  11. sierpnia donosi według 

. dziennika Fddrelande.t o odjeździe stam tąd  
księcia  Cadore. Dagblctdet zaprzeczą wiadomo­
ści, jakoby książę Cadore m iał audjeucję u 
k ró la  duńskiego. Zaprzeczenie to, rozum ie się, 
potrzeba uważać jako konwencjonalny manewr 
dyplomatyczny.

N a posiedzeniu senatu  włoskiego m inister 
sp raw  zagranicznych odpowiada i a in te rpela­
cję Sciajoli o św iadczy ł, że w szelkie pogłoski 
o groźnych uzbrojeniach i koncentrowaniu nad 
włoską gran icą w oj-k  przyjaznego nam  p a ń ­
stw a , są  fałszywe. D odał p rzy te in , że dobre 
stosunki jak ie  wiążą W łochy z A n strją , i ści­
ślejsze jeszcze węzły jak ie  powiązać mogą ne­
u tra lne  państw a w sporze francusko pruskim , 
są  tej natury , że odejm ują wszelką podstawę 
podobnym pogłoskom.

W edług wiadomości z K arlsruhe pod d a tą  
10 sierpnia, ma być S trasbourg  ze wszystkich 
stron  otoczony przez wojska niem ieckie. Drogi 
żelazne do H agenau, P ary ża  i L yonu są przez 
Niemców zajęte. W  tw ierdzy S trasbourgskiej 
znajduje się ty lko  pułk piechoty i gw ardja na­
rodowa, mimo to zapasy żywności m ają być 
niedostateczne. Jen era ł Beyer zażądał wczoraj 
y oddania się S trasbourga, kom endant m iasta 
odrzuci! wezwanie.

Dyplom atyczne w ystąpień..' A nglii w obro­
nią całości i niepodległości Belgii wywołuje 
wdzięczność ze strony Belgijczyków dla swojej 
opiekunki. B urm istrz B rukselli podał na ręce 
posła angielskiego dziękczynny adres R ady 
m iejskiej biuselskiej do królowej W ik to rji. 
P rzed  pałacem  brytańskiego poselstw a ludność 
w ypraw iała przychylne dem onstracje.

Z P esztu  donoszą, że na wypadok , h o n - 
wedzi z r. 1848 i 1849 umieszczeni będą 
w tych samych stopniach, które w owych la ­
tach  piastow ali. N aczelna komenda honwedów 
zaprzecza, jakoby oficerów honwedzkich wez­
wano do natychm iastowej gotowości do w ym ar­
szu j i powołanie dotyczyło ty lko uzupełnienia 
e ta tu . J e s t to  sprostow anie, k tóre bardzo m a­
ło prostuje.

Telegramy „Gaz1 Narodowej.^

W i t d e i i  13. sierpnia. Myrbach, 
szef rządu bukowińskiego podał się_do  
dymisji.

W i e d i  d. 13. sierpnia. Stara 
Presse żąda energicznego przytłum ienia  
zaburzeń robotników

Tagblatt upomina robotników do 
spokoju. Zaburzenia są owocem zagra­
nicznych agitacyj.

JS/cues Frem denblatt pisze, iż z po­
wodu tych zaburzeń ma być stan w y­
jątkowy ogłoszony.

V afer land  nagania wkroczenie woj­
ska z powodu niewinnych demonstra 
cyj , które same z siebie ustaną.

Morgenpost w zn osi, że pruskie 
zwycięztw a poczynają przywodzić do 
rozumu opozycję prawnopańśtwową. 
Wczoraj U ieger, P rażak , Massen i 
dwaj Tyrolczycy konferowali w Wiedniu 
co do wspólnego postępowania. Może 
rozpoczną kroki ugodowe

( j i r a c  12. sierpnia. Zaburzenia 
robotników trwają dalej.

§t. A iu u ld  12. sierpnia, w 
południe. W pływ zwycięztwa pod Saar­
brucken na armię francuzką, jest dale­
ko w iększy, jak z początku mniemano 
(Steinmetz w pierwszym  biuletynie nie 
nazwał to naw et zw ycięztw ‘-m. p r.) 
M iędzy innemi Francuzi zostawili w rę­
ku naszym  10.000 koców, i za milion 
zapasów tytoniu.

Pfalzburg i tam tejsze przejście 
(defilee) W ogezów jest w naszym ręku. 
Bitsche, mające załogi tylko 300  ludzi 
z gwardji ruchomej, obserwuic jedna

kompania(?) nasza. Nasza kawalerja 
dotarła już pod Luneville. {W . h. tri.)

P a r y ż  12. sierpnia. Cesarzewicz 
pozostanie w głów nej kwaterze. Granj- 
mont mianowany posłem w A ngl:i,'L a -  
valette w W iedniu.

P a r y i  13. sierpnia. Wczoraj 
oświadczył m inister wojny, hr. Palikao  
w ciele prawodawczem, że za dni czte- 
ry już będzie 70 .000  wojska świeżego  
odstawionego kolejami na gra n icę ' na 
linję bojową. Minister spraw wew nę­
trznych m ów i: Rząd przygotowuje wy­
dalenie z Francji wszystkich niem ie­
ckich poddanych.

( W ied. B  li.)

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z dnie. 12 sierpnia 1870, 

godz. 6 m inut 5 po południu.
Akcje k ok i koszycko-oderbergskiej . 49‘1,-
Akcje kredytowe , 238
Akcje banku anglo-austr. . 20V I,
Bank obrotowy . . 82 -
Akcje kolei Karola Ludwika 219 -
Kolej południowa . . , ,85‘i,
Franko-austr. . . , 85 -
Akcje banku ludowego losy z r. 186 ) —
Akcje banku bud. wiedeńskiego . 52 -
Akcje banku centralnego ■ . — -
Kolej Elżbiety , 198 -
Akcje banku związkowego , 175
Napoleondor . . . 10 1
Wied. Tramway 
Kolej Lupkowska 
bosy tureckie -
Usposobienie przy końcu lepsze.
Renta pary ska 3%
Lombardy
Berlin. Banknoty moskiewskie 

n Akcje kredytowe 
■ n “Lombardy . . .
„ Galicyjska . L,
„ Kolej państwowe 
t Rumuńska
„ ' Na Wiedeń .

Wrocław. Pszenica .
» Żyto 

Owies

145  —

34 —

85 40 
375 —

►

Cena jednego egzemplarza 3  cnt.
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